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OISZTYN, na sobotę 21 grudnia 1901. 


Rok XVI. 


Gazeta Olsztyńska. 


>GAZETA OLSZTYNSKA:« s dodatkiem a GOSC 


NIEDZIELNY« wychodzi 3 razy inaw- ty- 
dzień: i to na' Wtorek, czwartek i sobotę. — 


Kosztuje kwartalnie w drukarni 80 fen, na 
pocztach 1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m.-25' fen. 


Dziś. Pelagii Pok. T'S. d. 
Jutro: Tomasza Ap. 
Pojutrze: Zenona M. 
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Według 
| „Geselligera”, 


tego’ osławionego wroga katolików i Pelaków, 
ma »(łazeta (łsztyńska< mieć w niektórych 
wioskach aż do oś m Czytelników. 
td tych óśmiu Czytelników w każdej wsi 
mra »Gesellige< "taki strach, jak djabeł od 
święcone; wody. A to dła ezego? Oto dla 
tego, że choiaiby on, aby katolizów i Pula- 
ków wogóle.na Świecie nie było, a. przede- 
wszystkiem aby zginęły wszystkie gazety 
polsko-kaiolickie. Ze zaś „Gesellige“ wid. 
iż gazety: polsko-Katolickie coraz więcej się 
mnożą, a lud polski voraz więcej bierze się 


do oświaty i czytania, więc traci zmysły i 
mie wie, na kogoby złość swą wylać. 
Na odpowiedź takiemu  »Gesślligerowi: $ 


trzebu się starać, aby s(łażeta Olsztyńska: 
na Warmii jak najwięcej miała Czytelników. 
Niech teraz przy końcu kwartału starzy i 
wypróbowani Czytelnicy nasi obejrzą się w 
swej wiosce i okolicy, kto jeszcze z Polaków 
katolików Gazety w domu nie ma i niech 
tych zachęcą do jej zapisania. Starajcie się 
Bracia Wiarusy, aby tam gdzie Gazety wca- 
le nie ma, było ich w przyszłym kwartale 
przynajmniej ośm, a gdzie jest ich ośm, 
aby było szesnaście, Taką odpowiedź 
trzeba dać nietylho »>Geselligerowi«, ale i 
wszystkim nieprzyjaciołom »Gazety Olsztyń - 
skiejs na Warmii, których i tu jest niemało, 
a których Czytelnicy nasi dobrze znają, więc 
nie potrzeba ich wymieniać. 

A więz Bracia Wiarusy, jutrzejszej nie- 
«dzieli i przez Sw.ęta zakrzątajcie się około 
tego, aby nam nowych Czyteiników na przy 
szły kwartał zjednać. 


Kto z nowych Czytelników teraz 
„Gazetę Olsztyńską“ na nowy kwartał zapi- 
sze i nadeśle nam kwit, temu przesyłać  bę- 


dziemy Gazetę do 
płatnie. 


„Gaźcta Olsztyńska“ z dodatkiem „Gość 
Niedzielny“ wychodzi trzy razy na. tydzień: 
«o wtorek, Czwartek i sobotę i kosztuje na 
wszystkich pocztach lub u“ listowych / wiej- 
skich kwartalnie 1 markę, z odnoszeniem do 
"domu przez listowego 1 markę 24 fenigi. 

Wiarusyil zapisujcie licznie i rozszerzaj- 
ie »Gazetę Olsztyńskąc. 


Nowego Roku kez- 
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Rzymianie .a Prusacy. 


Na ten temat pisze z powodu sprawy 
wrzesińskiej „Wiesbadener“ *Volksblatt" 
(ar. 138): 

Zaden historyk nie może Rzymianom 
odmówić świadectwa, „ża byli praktyczny- 
mi mężami stanu. Nie dotykali oni rigdy 
dwóch rzeczy, gdy podbili jaki naród, re- 
gii i jego języka. Bzlj nawet tak daleko, 


| 


l 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


| że protestantyzować., 


Ojców mowy, Ojców wiary 
Brońmy zgodłie: młody, stary. 
i 


| 
| 
| 
y 


Za ogłoszenia płaci się 15 fenygów od miej 
wiersza korpusowego, Reklamy 20 fenygów od 
wiersza. — Listy adresować. »Gazeta Olsztyń= 


jjska< Allenstein O.JPrr — Drukarnia znajduje 


się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstrasse)l 2, 


Dziś wsch. słońca 8 13 za. 3 38. 
3 "Jutro » no 8 14 P 38. 


LJ 


Pojutrze księ. "ws. we dnie, za, L 27 


że stawiałi-bożki-podbitych ludów w pan- | wiek z owych rządów" przyjdzie na myśl 


teonie rzymskim. /listorya uczy, że nie 
można narodu / Etorsgokolwiek + obrazić 
śmiertelniej, jak godząc w religię jago i 
język. Można tem naród doprowadzić do 
buntu i rozpaczy.  Jestto dla każdego, 
który myśli bez uprzedzsnia i ma o t. zw. 
duszy ludu jakie lakie, pojęcie i bez głęb- 
3zej znajomości historyi jasnam i zrozu- 
miałem. Lecz uo jest jasaem wszystkim 
ludziem myśłącym, nie iest niem bynaj- 
mniej  hakatystom i naszym wszech- 
niemcom. 

Idąc za fałszywa radą, rozpoczęto wal- 
kę przeciw polskim dzielnicom w Prusach, 
przeciw religii i językowi, Poiaków. Mó- 
wimy z całym namysłem, przeciw religii, 
gdyż germanizować znaczy tutaj tak- 
Jesteśmy mô- 
cno przekonami, że gdyby Polacy przeszli 
na trotestantyżm, slaliby się od razu ko- 
chanymi dziećmi i częstowaunoby ich kar- 
melkami. lanych zię;iemców, lecz do Nie- 
miec, tj. do Prus należące protiessanekie 
narodowości, po:ostawie się w spokoju; 


Polaków katolickich tylko dręczy się, do- 
kucza i draźni do żywego. W każdym 


razie jest to najniestósowniejszy śŚródek, 
abyspozyskać miłość jakiegoś narodu. Je- 
żel: się w Węgrzech Niemców madziary 
zuje, w Rosyi rusyfikuje, to nasi Wszech- 


niemcy i hakatyści krzyczą w gios na 
barbarzyństwo i brutalność. Jeżeli prze- 
cież w Niemczaąch mają Polacy być ger 


manizowani za pomocą najniezręczriejszych 
i niezgrabnych środków, to jest mądrość 
polityczna i mamy do tego najświętsze 
prawo, dla czego? bo jesteśmy — Niem- 
camii 

Od czasu przynależności swej do Prus 
zachowywali się Polacy legalnie i lojalnie i 
nie dawali powodu do uciskania ich. We 
wszystkich wałkach, jakie Frusacy  Staczali, 
pełnili Polacy jako dzielni żołnierze swój o0- 


bowiązek. Wybryków pojedyńczych zapa- 
leńców i zdań jakiej zaciekłej g.zety nie 
można narodowi jako takiemu pueczytywać 


za złe. 

Jeżeli Bismark nie okazywał Polakom 
miłości, to pochodziło to ze względu na Ro- 
syg, której tea wielki mą4 stanu na przekór 
owemu przyjętemu zdaniu »my Niemcy nie 
boimy się nikogo, prócz Boga«, bli ciągle 
pokłony. - 

Czyż nie byłby to brak charakteru, gdy- 
by jaki mieszczęśllwy naród zapomniał o 
swojej przeszłości, zapomaiał swoich póetów 
i uczonych, gdyby porzucił religię przodzów 
swoich? Taką wierność należy się szanować 
i cenić wysoko, lecz jej nie zwalczać. 

Tymczasem cóż się dzieje? Wyrzuca 
się miliony. aby osiedlać niemieckich prote- 
staatów w dzieliicach polskich,  rozwięzuje 
się zebrania dla tego, że na nich mówią po 
polsku do Polaków, chce się zmusić Polaków 
do przyjmowania nazwisk niemieckich, trzą- 
dza się wielkie Kampanie przeciw polskim 
związkom dziecinnym, piętnuje się młodych 
ludzi, którzy pragną w towarzystwie swem 
pielęgnować literaturę polską, jako' zdrajców 
Stanu! Czyż w Petersburgu, Paryżu, “© Bruk- 
seli itd. nie ma także towarzystw celem pie- 
lęgnowania niemieckości? Czyż któremukol- 


prześladować członków takich towarzystw? 
Posyła się do dzieci polskich, nierozu- 
miejących po niemiecku, niemieckich nauczy“ 
cieli, którzy słowa po polsku nie umieją; ba- 
toży się po b . . (Września !) dzieci nie 
chcące uczyć się niemieckiegó katechizmu, 
którego języxa nie zdają. Co osięga się przez 
wszystkie te udręczenia? Rzecz przeciwną 
tej, którą się osięgnąć zamierza. i 
Austryi Polacy są uajwierniejszymi 
podaneimi cesarza, ponieważ traktuje się 
ich na równi z innemi narodami. Rosya za» 
czyna obchodzić się względme”z Polakami 1 
Polacy zaczynają dla tego wychodzić z” do- 
tychczasowej rezerwy. às 
A my Niemcy pozwalamy sobie na zby= 
tek antypolskiej hecy; Jak gdybyśmy nie 
mieli już dosyć spraw, dólów i trosk! Państwo 
niemieckie ma wszelki powód do traktowania 
wszystkich swych poddanych z równą pobła- 
żliwością i sprawiedliwością, aby w' Czasie 
próby mogło liczyć: na ofiarną gotowość 


wszystkich swoich poddanych, taby * żadna 
cząstka ludności nie stała nieprzyjaźnie na 
boku. 

Ci, które rząd do hecy 


go podburzają ; 
om, wyświadczają ojczyźnie 
najgorszą przesługę. Z hecy tej cieszą się 
nasi „mali sasiedzi* najwięcej. Jeżeli Polacy 
pozwolą sobie na jakieś niewłaściwości, to 
trzeba im dać według istniejących a zupeł- 
nie wystarczających praw po palcach. Źre- 
sztą trzeba ich pozostawić w*spokoju. Weka- 
zujemy z dumą na potężną armię naszą i 
na silpą naszą, rosnącą wciąż marynarkę. 
Czy nie jestto przecież oznaką nieufności w 
własne siły, jeżeli się obawiamy jakiegoś 
ułamka obywateli rzeszy liczącego trzy milie" 


ny? 


przeciw Pola 


Zaprawdę, heca antypulska jest niegodną 
potężnego niemieckiego narodu. ' 


Co~tam słychać w świecie? 

— Niemcy. Sian zdrowia cesarzo- 
wej nie mrsi być zbyt pomyślay, jek wy- 
nika z poniższego komunikatu półurzędo- 
wej »Nordd. Allg. Zig.. »Oświacczam 
ponownie, ża nieuzasadnione Są wiado- 
mości dzienaików, jakoby cesarzowa dla 
poratowania zdrowia zamierzała się udać 
na dłuższy pobyt do -Abbazyi. Cesurz0- 
wa bawiła tamże w rok' 1894, ale klimat 
tamiejszy jej nie służył, niema więc mowy 
œ iem, aby po raz drugi miała się tam u- 
dać. 


— Już odjechał z Berlina do Petersbur- 
ga następca tronu rosyjskiego, wielkie książę 
Mikołaj Aleksandrowicz. Przed południem 
we wiorek strzelał cesarz Wilheim z swoim 
gościem bażanty w Widparku, a w eczorem 
by: obiad gotowy w zamku’ cesarskiem. Ode 
jazd, nastąpił o 11 wieczorem. Gościa odprowa” 
dzili na dworzec kolejowy sam cesarz, brał 
jego książę Henryk i drugi syn cesarski ksią- 
żę,Bitel „Fryderyk. Bliższych szczegótów © 
pożeganiu telegram nie podaje. a 

— Prawie. wszystkie stowarzyszenia pie- 
karzy w stolicy Niemiec odbyły już zebrą- 
nia, na których zaprołestowały przeciw pods 


wyźższeniu ceł. Tem samem zadali 


wyższenie ceł nie zaszkodzi. 


---Qesarz Wilhelm urządził we 


ku polowanie na bażanty. Obecny był rosyj- 
ski nast FA bę X 


onua ` a 


azę Q8Barza.— aresztowano w 
z ował 
śledztwie zeznał, 


— sob 
Norymbgrdze biedaka, Który się za 
obnoszeniem pieczywa. 
jak donosi »Vorwirtar, że umyślnie obraził 


cesarza, aby się dostać do więzienia bo trud- 


mo mu było wię wyżywić. 

dniem 41 stycznia otrzyma kil- 
ka ustaw moc obowięzującą. I tak ustawa o 
prawach autorów. 1 nakladzców przepisy, 
o prywatnych zabezpieczeniach, wrazie nie- 
szczęśliwego przypadku >stgplowym=-Rge- 
Szy. 


— Portret ś. p.  Wiudthorsta wymalo- 
wany przez Wilmę Parlagei, ofiarowała córka 
zmarłego -przywódzcy —centrum-stronnictwu 
centrum w parlamencie, jak donosi »Grerma- 
nia“. Portret ten ma zostać umieszczony w 
pokoju frakcyi centrum w gmachu parla- 
mentarnym, 

— Z Alzącyi i Lotaryngii piszą do 
»Głermaniic: Z powodu usiłowań rządu 
pruskiego, ażeby polskim dziecióm naukę 
religii zamiast w języku ojezystym, jak 
rozsądek i sprawiedliwość nakazują, chee 
udzielać za pomocą batów w niemieckiej 
mowie, interesującem jest obserwować, 
jak rząd niemiecki czyni w Alzacyi i Lo- 
taryngii, o ile tam po francusku mówią. 
Tam żadaą miarą nie jest wypowiedziana 
wojna na noże językowi. W Lota- 
ryngii mimo 36-letniego zaboru wszędzie 
prawa franeuzczyzna panuje, co naweż 
wedle zapatrywania pana Kóllera jeszcze 
w Stu latach całkiem nie zaginie. A mimo 
tego francuski język bywa tam ochrania- 
Jaco traktowany. Nie ałyszy się tam nic o 
żadnych cgraniczepiach takowego w ko- 
ściele i szkole. Tam język francuski bywa 
uważany jako główna mowa. Czemuż ta 
podwójna miara? Czyż Polaków nie może 
to gniewać i goryczą napełniać i im jasnu 
to poczucie nasuwać, iż są obywatelami 
drugiej klasy? Czyż może język franeuski, 
jako pierwszy język kulturny w świeci, 
wstydzą się tak taktować jak polsxi? Ale 
przecież Polakom ich język ojczysty jest 
tak samo drogim jak Niemcom i Fran- 
€uzom. 

— Turcya. Z7 Carogrodu donoszą, 
że sultan ciężko zachorował. Już od kilku 
dni krążyły po - stolicy. tureckiej pogl swi, 
zwłaszcza w kołach europejskich, że sułtan 
w ostatnich tygodniach choruje na gardio, 
jednakże żadne vrzędowe doniesienia nie 
doszły. Tymezasem cierpienia gardłowe 


bramy Wrocławskiej w Poznamu, 


(Dokończenie). 


Widzieliśmy już często po kościołach 
obok obrazów świętych wiszące to sorea, 
to nogi, to serce ze złoła, to znów inne pa- 
miątki, jak złote krzyże, drogie kamienie 
itp. To są wota — złożone po odebranych 
łaskach przez wdzięcznych ludzi. Takie 
wota składałi królowie i królowe nasze, 
książęta i wielkie pany po kościołach. Z 
czasem oziębiła się gorąca wiara przodków 
naszych, którzy, choć wie'cy panowie, nie 
wstydzili się głośno, publicznie sławić Ma- 
ryą, śpiewać koronkii god”inki, czy to w 
„domu, czy w podróży, nosić szklapłerz św. 
na sobie na znak służby u Maryi, Królo- 
„wej Pclakiej; dziś wśród ścian domu ukry- 
iwa sią cześć Jej, jeżeli całkiem mie zagi- 
„nęła. Ubyło więc też wotów, a nadto czę- 
ste najazdy na Ojczyznę naszą, już to 
Husytów, Tatarów, już to Szwedów i 
Turków, rabujących nasze świątynie, vo- 
„brały liczne wota, a reszta wśród zabu- 


i ] klam 
twierdzeniu agraryuszów, że piekarzom pod- 


e wtorek 
przed południem pod-Poezdamem w, Wildpar- 


czący doktorzy byli zmuszeni sułtanowi 
zwrócić uwagę na groźny charakter choro- 
by, Jednakże jeszcze dotąd dokładnie nie 
wiadomo jakiej natury są cierpienia gar- 
dłowe sultana. Powiadają tylko, że sułtan 
skutkiem nadmiernego silnego palenia po- 
gorszył stan SRoroBy gardłowej. Nawet 
panuje obawa, że chcroba może mieć 
przebieg śmiertelny. Na usilne i kilkakro- 
tne żądania lekarzy przybocznych sułtan 
Abdul-Hamid zdecydował się na sprowa- 
dzenie z Berlina wybitnego specyalistv na 
choroby gardłowe. Specyalistę tego miano 
też telegraficznie powołać de Carogrodu. 
Zdaje się jednak, że cłtoroba nie jest tak 
groźna, bo jak  sobotri,telegram z Caro- 
grodu donos; sułtan przyjmował na oso- 
bnej audyencyi amhbasacora rosyjskiego, 
który podziękował Abdr,.-Hamidowi za po- 
darek, jagi otrzymał z powodu swego 50- 
łetniegó jubileuszu w służbie państwowej i 
w dowód uznania ambasadora nad wzmo- 


enieniem związku między Rosyą a Turcyą. | 
| a O RO. O) 


Z pola walki w Afryce. 


Angielskie ministeryum wojny nosi się 
z planem powiększenia sił w południowej 
Afryce, z czego wynika że rząd nie  spo- 
dziewa się wczesnego ukończenia wojny. Z 
kolonii angielskich przybędą pusiłki, nadto 
rząd uformuje w kolonii Przylądka sześć 
tak zw. batalionów przygotowawczych, w 
których rekruci będą się ćwiczyć przez 
trzy miesiące, zanim pójdą na plac boju. 
Każdy batalion będzie w sile 1000 ludzi. 

Podobno nareszcie udało się gen. 
Botha zkomunikować listownie z Krugerem. 
Pisze on, że liczba Burów pod bronią w 
Kolonii wynosi 24 tysiące, z tych 14 tys. 
wyówiczornyeh a 10 tys. rekrutów. Na 
żywności nie zbywa Burom i są oni 
zdecydowani walczyć na śmierć, Obstając 
przy  powiulacie zupełnej niepodległości. 

Biuro Reutera Jonosi, że Burowie 
gromadzą się ua pograniczu ziemi Zulu- 
sów. 

O dotkliwym ciosie dla sprawy Burów 
donosi lord Kitchener z Belfastu. Według 
wiadomości od gee. Frencha komendant 
Kritzinger oblegając iini blockhauzów w po- 
bliżu Hanovervad został ciężko ranionym i 
wzietym do niewoli. Właśnie przed rokiem 
Kritzinger na czele grupy mężnych bojowni- 
ków wtarynął do Kolonii Przylądka, gdzie 
teraz położono kres jego nader zaszczytnej, 
wiela sukcesami  ukoronowanej karyerze 
żołnierskiej. Uchodził on za głównego kiero 
wnika operacyi Burów przeciw Angiikom w 
kołon'ii Przylądka. 

Nowy to zaszczyt dla szczęśliwego ge 
nerala Frencna, który także innym wodzom 
rzeń poginęła, tak że dziś małe ich już a»= 
potykam . A jednak kaplica P. Jezusa o- 
kryta i dziś uiemi niemało, bo dotąd lu- 
dzie pociechy u stóp cudownego krzyża 
szukają. 

Legenda utrzymuje, że jedna z bar- 
dzo sławnych familii wielkopolskich nie- 
zwykłą iu ła: .ę otrzymała. Hrabia D. był 
już około 20 lat żonaty. Wiodło mu się we 
wszystkiom, a jednak szczęścia nie było 
-- ba małżeńetwo było bezdzietne. Travi- 
ło to hrabiego, ale trapiła się więcej mal- 
żonka jego. bobożna to była pani; przy- 
pomniala sobie historyą św. Anny, żony 
Elkary. Kiedy już wszelka nadziejs zisz- 
czenia s'o życzeń znikła, wtedy do Boga o 
pomoc wołała. Moaliła się, pościła, aż raz 
skarźącej się hrabinie rzekła siostra miło- 
sierdziu: 

Czy pani hrabine udała się z pro- 
ébą do P. Jezusa w katedrze naszej? 

— Nie, dotąd o tem nie pomyślałam. 

—, Tylu łask tam doznaje — dorzu- 
ciła siostra. 

— Dziękuję wielce za radę — odparła 
pobożna pani — toż zaraz się tam dotąd 
wybiorę. wat 

Jakoż zaraz drugiego nia pieszo piel- 
grzymkę odprawia hrabina do katedry; 


-wyspowiadała się s grzechów i gorąco po- 


burskim w Kolonii a mianowicie Hertzogowi 
i Fonehe'mu stawiał czoło z powodzeniem. 


Wiadomości kościelne. 


Galicya. Metropolita ka. Szeptycki 
zamknął tymczasowo seminaryum duchow- 
ne we Lwowie. Zapewne stało sią to dla 
oporu, jaki studenci stawiali władzom 
uniwersyteokim; wielu ze studsntów, nie- 
zawodnie byli między nimi też klerycy, 
opuściło uniwersytet. 

Nad Renem. Misyą dła Polaków 
urządził ks. proboszcz w Katernberg; 
przęwcdniczyli jej księża proboszczowie % 
arobidyecezyi gnieźnieńskiej poznańskiej: 
ks, Resert i ks. Gandta. 

ZER EWĘ PE OE KOREA ÓRÓZ EEN  AEPÓE c BÓECAAÓIE | 
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Olsztyn, 20 grudnia 4001. 


— Brodowy jarmark był dość oży= 
wiony. Zwłaszcza około południa był pra» 
wie tłok na cynku.  Handlarzy, przeku- 
pniów i rzemieślników było też dużo i po- 
robili oni dość dobre interesa. s 

— »VWołksblatte tutejszy ogłasza, że 
anons o owej uvzcie w piątek adwentowy, 
o czem w zeszłym numerze aonoliśmy, 
dostał się po raz drugi bez wiedzy redak- 
eyi do »Volksblattu'. Wierzymy, że tak być 
mogło, ale pierwszy raz widocznie był on 
z wiedzą redakcyi i dopiero ktoś z ozyta- 
jących zwrócił nə to uwagę. Cieszy nas, 
że »Volksblatt* błąd swój uznaje i spo- 
dziewamy się, że i nasze zwróceaie mu 
uwagi w zeszłym numerze uważać będzie 
ty:ko jako koleżeńskie napomnienie w celu 
zachowania mu katolickiego charakteru. 

— Na jarmarku we środę pewna zło- 
dziejka skradła zabawki i schowała do ko- 
szyka. Gdy zauważyła, że ludzie to spo- 
strzegli, zostawiła k.sz i uciekła. Poznano 
ją jednakże i zapisano do kary. 

. Poszukiwanie zaginionego. W _ sty- 
czniu 1890 r. ożenił się robotn:k Gotlib Gu- 
staw Gärtner z Królewca z Elźbietą Schwarz 
z Jonkowa. Na wiosnę 1890 r. poszedł 
Gartner na robotę do Malbolka, gdzie też pe- 
wien czas przeleżał w łazarecie. Po wyjściu 
ztarmtąd nie zjawił się G. więcej w domu, 
pozostawiwszy żonę wraz z dzieckiem w 
wielkiej biedzie. Jartnerowa prosi wszyst- 
kich, którzyby o jej mężu coś wiedzieli, aby 
jej dali znać o tem do Jankowa. 

— Obecnie bawi na urlopie w naszym 
mieście podoficer Biock z l-go batalionu 
morskiego w Kilonii. B. brał udział w ca- 
lej »wojnie chińskiej i był tawże w Tient- 
sinie. 

— Czytelnicy nasi z wiosek donoszą 


leciła się Ukrzyżowaneru, klęcząc przez 
całą niszą Św. 

Panie Jezu! — błagala — pobło- 
gosław zamęzciu naszemu, iżby Imię Two. 
je święte ród mój dalej chwalić i sławić 
mógł. 

I wóród modlitw zdawalo jej się, że 
Chrys us przyjął modły jej i lituje się nad 
nię. Uspekojona powrógia do domu przod- 
ków swoich, cznjąc w duszy zmiłowanie i 
spokojnie poleciła się Bogu. U Bvga nie 
ma nic mepodoonego i oto Chrystus Pan 
wysłuchał pragnień jej, DO hrabioa Jesz- 
cze wtym roku małżopka uszezęśliwiła 
synkiem, Jaka ziąd była radość na zam- 
ku, trudno Opisać. Nietylko panowie, ale 
i poddani cieszyli się dnia tego, bo dzień 
ten w całych dobrach hrabiego był dniem 
świątecznym, a poddani błogosławili no- 
wo narodzonego. k 

— Niech się panicz chowa na chwałę 
Boga, na pociechę rodziców, na pożytek 
Ojczyźnie, a nam ku pomocy! 

I wysłuchał Bóg życzeń ludu, bo s 
dziecięria onego wyrósł mąż prawy, ozd 
ba ziemi wielkopolskiej. 


KONIEC. 
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mam, że przy końcu kwartału zasypywani 
zostają różnemi niemteskiemi pismami, któ- 
re nadsyłane bywają im zą darmo. Na sto 
radzimy, aby tak długo, póki za darmo 
im kto niemieckie pisma wciska, brali ta- 
kowe, boć papier zda mię:na różne pa- 
chniące i nie pachniące potrzeby. Ale 
zapisywać lub opłacać pism niemieckich 
nie powinien żaden, katolik Polak, bo jest 
wielki wybór pism katelickich polskich. 
Szanujmy siebie i swoje Gazety, a i dru- 
dzy będą nas szanować. i i 
— W Ostrudzie obchodzić będzia dnia 
27 grudnia kapitalista p. Rykowski wraz z 
awą małżonką pochodzącą z Iebarka. dya- 
mentowe wesele. Obaj matżonkowie są 
jeszcze zupełnie czerstwi, 
-- »Górnoślązak«, codzienua pismo il- 
ilustrowane, poświęcone sprawom ludu pol- 
skiego na Szląsku, zaczął wychodzić w 
Katowicach. W programie piama powiada 
redakcya: „Z dniem każdym rosnące po- 
czucie jedności narodowej, wzrost naszych 
sił narodowych i wiara w lepszą przysz: 
łość są nam drogoskazem, są podwalina- 


mi naszej pasy narodowej, są nam fun- 
damentem z granitu, za którym wznosi 
aie nasz program polityczny<. Właścicie- 


tem i wydawcą >Górnoślązaka« jest p. 
Biedermann w Poznaniu. 

* Prajłowo. Wiadomość jakoby pe- 
wien robotnik ztąd miał się powiesić, jest 
nieprawdziwą.  Podały tę wiadomość naj: 
przód gazety niemieckie, 

* Brunswałd. W Kajasch u posie- 
dziciela Z. spadł pasterz z szopy na dół i 
odnaiósł takie pokaleozenia, że trzeba go 
bylo odstawić do lazaretu. —- W Redykaj- 
nach pokłócili się w kuźni pewien ogro- 
dnik z uauczycielem. Nauczyciel rzucił 
owego ogroduika między żelastwo, „skut- 
kiem czego tenże się potłukł i podobzo 
wytoczył skargę nauczycielowi. 

* Ostruda. Robotnik Fryderyk Mar- 
ezoci z 'Purznicy wracając z terminu z 
Ostrudy, zmarzł w drodze. Chciał on wi- 
docznie odpocząć w lasku  Tyrowskim, 
gdzie zasnął i zmarzì Znalazła gu tam 
żcna w sobotę rano. Nieszczęśliwy liczył 
dopiero 3? lat i pozostawił żonę z cztere- 
mau dziećmi. 

* Ostruda liczy według ostatniego 
cbłuzenia 13 tysięcy 250 mieszkańców. 

* Szczytno. We wtorek rano spali- 
ła się stodoła, posiedziciela D. w Szczepau- 
kach. Posiedz! ciel ponosi stratę, gdyż nisko 
był zabezpieczony. 

* Biskubiec, Wydział powiatowy u- 
dzielił 32 stużącym (dziewczynom i parob- 
kom) którzy przez sześć lat bez przerwy u 
jednego państwa służyli, po 20 m. premii. 

* Rastembork. W nocy w niedzie- 
lą napadło kilka uliczników dwóch młodych 
łudzi na ulicy i wydarło im portmonetki i 
zegarki. Policya ma rabusiów tych na 
oka. 

*W Działdowie jak i w ogóle w 
całej prowincyi skupili handlarze kika 
set koni dla Anglików w Afryce. 

* Kwidzyn. Sąd ławniczy skazał 
szwajcara Bubata, który ze złości na swe- 
go ohlebodawcę za to, że tenże go raz 
niemile zbudził ze snu poobiedniego, wy- 
tuki mu szyby w oknie wvstawowym j 
poniszczył repozytorya, na cztery i pół 
miesiąca więzienia i cziety tygodnie are- 
sztu. 


t Sopoty. Od pewnego ezasu Xręci 
się po Sopotach jakiś oszust, który prze- 
ważnie odwiedza samotne  miewiagsty, 
przedstawia się jako krewny i wyłudza 
pieniądze niby na podróż do domu. W 
jednem miejscu udało mu się wyłudzić 30 
mrk.; policya jest już ma tropie oszusta. 

* Tylza. Wiki pokazują się w tu- 
tejszej okolisy. W wiosce Mussaten za- 
kradli się wiłcy pewnemu gospodarzowi 
do chivwa i rozdarli » koze i dwie owce. 

* Grudziądz, Dozórca szosowy Mahl- 
ke z Małych Rudnik powracał dnia 11 b. 
m. wieczorem do domu. Ażeby sobie dro- 
gę skrócić, zawrócił na przełaj do domu. W 
mroku w ieczornym sbłądził jednakże, 
i = „torfowisko i utonął. je 
u w - 1 W sa 
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Starogard. W tych dniach udalo 
się leśniczemu Siegowi pochwycić w _lesie 
drewniaczkowskin osławionego kłusownika 
Felchnera. Kłusownik ubit rcgacza. Na od- 

łos strzału przybiegł leśniczy, i szczęście 

dla niego, że on prędzej kłusownika, niż ten 
go spóstrzegł. Kłusownik klęczał przy apolo- 
wanej zwierzynie, a przy nim leżała nabita 
dubeltówka z odwiedzionym kurkiem. Les- 
niczy pochwycił najpierw strzelbę a potem 
aresztował Felchnera. 

* Sztum. W Buchwałdzie schwycono 
złodzieja, który dziewczynie z kuferka ukradł 
24 m, z tych za D fən. kupił sobie tytoniu 
a resztę schował w wydrążonem drzewie. 

* Sztum. Piszą nam: W zeszłym mie- 
siącu urządzili tu amatorzy przedstawienie. 
Odegrano sztuki: »Dziesięć $ysięcy marek« i 
«Wesele na Prądniku:. Amatorzy 1 amatorki 
grali nadzwyczaj dobrze za co im licznie ze- 
brana publiczność oklasków nie szczędziła. 
Kilka dni później odegrano te same sztuki 
w Starymtargu. Szanownym amatorom, a 
szczególnie =p Czaplewskiemu, który jako 
kierownik się sprawą szczerze zajął, gorąco 
dziękujemy, że nam tak piękna zabawę spra: 
wili. Zaznaczyć trzeba, że W Państwo Doni- 
mirscy teatr że wszech stron popierali. >zko- 
da tylko, że żaden z naszych księży swą 
obecnością przedstawienia nie zaszczycił tak 
w Sztumie jak i w Staryratargu. 

* Sztum. W soboię zawiązało się 
tu katolickia Towarzystwo nauczycieli, do 
którego już 22 przystąpiło. Do zarządu 
należą: Schwarz z Postolina jako prze- 
wodniczący, Dybowski z Białejgóry jako 
zastępca, Fedke ze Sztumu jako sekretarz 
i Mahrholz z Sztumu. 

* Susz. Wdowa p. Louis z liawy zə- 
stała skazaną na zapłaceuie ko ztów, dłu- 
żnych adwokatowi Sch. w Suszu. Koszta 
wynosiły 24,50 mr. Pieniądze te posłała p. 
Louis przekazem pocztowym, czyniąc 
przytem na odciuku wielce obraźliwą u- 
wagę. Za to skazai ją sąd, który uznał to 
zə cbrazę publiczną adwokata, na sześć 
tygodni więzienia. Skszana wniosła apela- 
cyą z tym skutkiem, że zamieniono karę 
więzienia na 500 mrk. grzywny. W apela- 
cyi jednakowoż dopuściła się ponowule O 
brazy. Za tę obrazę została skazaną na 4 
tygodnie więzienia. 

* Wałcz (Deutsch Krone). Z tutejszego 
gimnazyum wydalono czterech uc ni Elas 
wyższych, i to za to, że urz dzali sobie 
pijatysi, a następnie w pijauym stanie dopu- 
szczali się rozmaitych niesforności np. powy- 
bijali kamieniami okna dwom nauczycielom 
gimnazyalnymi. (Czy mi takze o spisek 
proces wytoczonym zostanie, wiemy. 
Rod.) 

* Łasin. W nocy z środy na czwartek 
włamali się zlodzieje do zegarmistrza pana 
Lewandowskiego. Podnieśli eni tax zwaną 
żaluzyę, wytłoczyli okno i wszvstrie zegar- 
ki z okna wystawnego jako i łańcuszki 
skradli. Ktoby znalazł jaki ślad po ziodzie- 
jach, ten niechaj doniesie o tem natychmiast 
p. Liewandowskiemu. - Tej ssmej nocy 
skradziono konia p. Klatowi a Mojżeszowi 
bryczkę, ale złodziei Żuż orżychwyceno i 
oddano skradzione rzeczy właścicielom. 

* Z Wąkrzezkiego. Nauczyciel 
Klosack z Płużnicy otrzymał 100 mk. na 
grudy za skuteczne uczenie języka niemie- 
ckiego. 

* Świecie. W kościele poklasztorny m 
odprawi 19 bm. ks. Mieczysław Różycki 
pierwszą ofiarę Mszy św. 

t Poznań. Pan mecenas Chrzanow- 
ski, który bronił przeu tutejszą Izbą kar- 
ną mistrza szewskiegu Józefa Budziszew- 
akiego, żadał, aby występujący jako 
świadek 12-letni sya Oskarżonego zezna- 
wał po polsku, ponieważ nie wiada dosta- 
tecznie jezykiem niemieckim. Trybunał 
0d przewodnictwem dyre tora sądu 

rmlera wniosek odrzucił, gdyż zda: iem 
jego zeznania chłopca sę zrozumiałe. Pan 
mecenas Chrzanowski nazwał to dręcze- 
niem chłopca. Przzwodniczący zganił za to 
wyrażenie p. Chrzanowskiego, Który jed- 
nak obstawał przy swojem twierdzeniu i 
żądał? wpisania do protokłu, że zeznania 


nie 
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cbłopea były niezrozumiałe. Wniosek ten 
przewodniczący odrzucił jak również i 
wniosek o odpowiednią uchwałę sądową. 

* Swarzędz (w Poznańskiem.) W 
niedziejęę w nocy włamali się złodzieje do 
kościoła w Swarzędzu, rozbili skarbonki i 
skradli pieniądze, wypili także wino mszalne. 
W zakrystyi przedstawił się rano obraz spu- 
stoszenia. Zbrodniarzy dotychczas nie wy- 
śledzoro. 

* Berlin. Przez powieszenie odebrały 
sobie życie jednocześnie dwie siostry mie- 
szkające przy Blumenstr. 67a. Jedna była 
żoną  doróżkarza, z którym żyła 22 lata 
szczęśliwie, a druga mieszkająca u niej 40- 
letnia wdowa. Kobiety te już kilkakrotnie 
wyrażały swe obawy o przyszłość z powodu, 
że mąż pierwszej mało zarabiał, a 16 letni 
syn nie miał zajęcia, postanowiły więć um- 
rzeć i powiesiły się w sieni na hakach od 
bielizny. Gdy mąż z pracy wieczorem przy- 
był do domu, kobiety już nie żyły, a lekacz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła przed kilku 
godzinami. 

* W Lignicy na Dolnym Szlązku żyje 
nader zdrowa ze siedmiu głów złożona ro- 
dzina zmarłego vgrodn. Gottlieba Hiittnera. 


Najstarszy szłonek tej rodziny, Ferdynand, 
liczy 88 lat, August 85 i pół Edward 82, 
Hermann 76, Paweł 63, zamężna siostra 


siostra Schilier 71 lat 
Wszyscy cieszą się czerstwem zdrowiem i 
umysłam, a Ferdynand Hittner zamierza w 
przyszłym roku obchodzićswe dyamentowe 
wesele. 


* 


Pohl 7⁄3 i zamężna 


Warszawa a handel z Prusami, 
Dzienniki pruskie powtarzają opowiadanie 
Niemca, zamieszkałego w Warszawie. który 
zwraca uwagę swych rodaków na ogromne 
straty, jakie grożą handlowi niemieckiemu. 
„Wpływ ruchu polskiego na niemiecki han- 
del i przemysł — opowiada ów Niemiec — 
daje się tu bardzo odczuwać. Robić jakiekol- 
wiek interesa handlowe z Polaxami, jest 
obecnie rzeczą wprost niemożliwą, a nawe 
stali i dawni odbiorcy nie dają wcala mówić 
do siebie, albo zbywają ras krótko. Oburze- 
nie Polaków na nas mianowicie po procesie 
wrzesińskim, jest ogromne i gdzie się tylke 
obrócić, nie słychać nic innego, jak rozmo- 
wy na ten temat. W cgólności my kupcy, 
poaoieść będziemy musieli ogromne szkody c» 
zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach wca- 
le nie wesołe rokuje nadzieje na przyszłość. 
Nie jest nawet polecenia godnem dziś rozma- 
wiać na ulicy po niemiecku, jeżeli się nie 
chce n razić na różne nieprzyjemności“. 

AAS ESN | 


Na ofiary wrzesińskie 
złożyli w redakcyi „Gazety Olsztyńskiej*: 
Z przeniesienia 16,— 
P. Juzef Białecki z Olsztyna 3,— 


Razem 19, — 
Dalsze składki chętnie przyjmujemy. 


Od ekspedycyi, 


(-) Do Ramsowa. Trzy żądane kalen- 
darse w,słalśmy Co się tyczy Gazety, to 
na pr” 
dz:m . 


„szły kwartał wyjątkowo się zga- 


Targ na bydło w Berlinie. 


Berlin, 5 grudnia Miejski targ na 
bydło. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi.): 
Na sprzedaż wystawiono: 1300 sztuk bydłą 
rogatego, 1466 cieląt, 3662 skopów, 8543 
świń. Płacono za 50 kg.: za woły najpięk- 
niejsze 00- 00 m., piękne 00 —00 m., średnie 
00 00 m., poślednie 00 -00 m.; buhaje naj- 
piękniejsze 00 -00 m. piękne — m, średnie 
00—09 m.. poślednie 00—00.; tłuste jałowice 

krowy najpiękniejsze 00 - 00 m, piękne 00-06 
m., średnie 00—00 m., poślednie 00 =00 m.; 
cielęta najpiękniejsze 66 69 m., piękne -00 — 
00 m., średnie 59 —64 m., poślednie 56—59 mę 


; skopy najpiękniejsze 63 — 66 m, piękne 58 — 62 


m, średnie 54 -56 m. poślednie — — świnie 
20 proc. tary) piękne do 58, średnie 53 —54 
— 62. 


. poślednie 


JULIUSA GLUKM, 


Olsztyn, rynek nr. 12, (pod sieniami). 
poleca na A= Gwiazdkę WM następujące tanie artykuły: 


1 suknia, 6 mur. podwójnie szeroka we wszystkich kolorach 2,20 m. 
1 suknia, 6 mtr. dwukolorowa materya wełniana 3,60 m. 


1 suknia, 6 mtr. elegan n us trowana materya morowa we wszy- 
stkich kolorach 5,40 m. S 
1 suknia, metr 


czysckoty wełniany szewiot, ciężkie kamgarnowe 
dzianie 6 m. i 


Szczególnej uwadze polecam czarne msierye na suknie kre- 
powe, z kaźmieru, szewiotu, diagonal, morowe i alpacca 90—120 emtr. 
szerokie z czystej wełny za metr 75 £., 90 f, 1,05, 1,20, 1,50—5 m. 


Dery do przykrycia czysto wełniany satyn od 4,50 m. Przy- 
krycia na stół pluszowe, sukieune i gobelinowe od 2,10 m. 


Spódnice jedwabne, sukienne i flanelowe od 1,45. m. 


deg" Ji 
Na nadchodzącą Gwiazdkę 
polecam po zupełnie zniżonych cenach. 
Regulatory (ze sprężyną), 96 cm długie, werk masywny, za 16 m 
W (ze sprężyną), 120 em długie, 29 m. 2 lata gwarancyi 
Zegary salonowe eleganckie 30 M. atd- 
Zegary ścienne od 2,50 m. z biciem od 3,50 m. 
Budziki niklowe, 2 lata gwarancyi. od 2,50 m. 
Budziki niklowe wsiiazujące datę, 4 m. 
Stojące budziki w domeczzach drewnianych, przepyszne, od 6,50m 
Budziki z muzyką 9,50 m. itd. 
Czysto srebrne remontoary z dwoma złotemi brzegami, 6 
kamieni, bardzo dobry werk, 2 luta gwarancyi, 10 marek. 
Remontoary męzkie, niklowe, 6 marex. 
5 „ Stalowe, czarne, idące 8, dni mocno zbudowa- 
ne, 2 leta gwarancyi, 24 m. 
Czysto złote damskie remontoary, 10 xamiem, 
trwały werk, 2 lata gwarancyi, 19 marek. 
Czysto srebrne remontoary z dwoma złotemi brzegami, 6 
kamieni, 2 lata gwerancyi, 12 marek. 
Bługie łańcuszki naszyję dla dam doubie od 2,560 m.i drożej 
Czysto srebrne broszki pod gwarancyą już od 45 fen. 
Guziki tańcuszkewe do mankiet double po 60 fen. 
Łańcuszki męzkie, złote, srebrne, double i niklowe, 
Bransoletki. spilki de krawatów broszki, kolczyki i guziki, sre- 
brne naparstki, dańcuszki wszelkiego rodzaju. pierścionki 
upominkowe i ślubne, zawieszadła, srebrne łyżki, 
czysto srebrne garnitury do szycia 12 m., stósowny 
poderek na gwiazdkę dla dam, 
Okulary i binokle złote, srebrne, donble, niklowe i rogowe. 
Barometry i termometry do pokojów, mleczarni. browarów, w każ- 
dem wykonamu po zadziwiająco tanich cenach. 


IMĘ [eparacye wykonuje się w 8 dniach pod gwarancyą. "ZR 


A. Selbmann. 


W WARTEMBOREKE U. 


gE m Za 10 Marek 
x r można wygrać 
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Ch losu M. 5) na 1 los 
B> biały z czarnemi plamami < 


dobry 


otomańskiej lote= 
ry państwowej do- 
zwolonej w cał. Niem- 


uciesł w piątek rano. Kto go | o. Czech. 
przyprowadzi otrzyma dobrą | g Ciągnienia I 12 tr. 
nagrodę. Lista po każdem cią: 
Spr ` i gnieriu. . 
proemoerg, ( Odwrotne zamówie- 
OLSZTYN, ul. Wartemborska 11. © nia uskutecznia. Fr. 


Th. Barth, eksp. anon- 
sd sów Frankfurt n. M. 


- Budynek 


drewniany mam do sprzedania. 


BU Szukam miejsca 7a kus 
Czra lub innego zajęcia w go- 
e spodrstwie. Jestem pojedynak lat 
, Polakowski 44. Kto? powie ekspedycya >» Qa- 

z Kaplityn. 6—4 zety Olsztyńskiej“. 


Za redakcyą odpowiedzialny Seweryn Pieniężny w Olsztynie — 


Fartuehy dla pań i dzieci od 35 fen. 


Pare Ruttowtti 


Olsztyn ulica Górna nr. 15 


poleca swój wielki: skład zegarów ścien- 
nych, regulatorów, kikawek, budzików, ze- 
garki kieszonkowe złote, srebrne i niklowe, mę 
« zkie, i. damskie, wielki wybór rzeczy złotych 
: srebrnych itd. wszystko po jak najtań 
szych cenach. i 


pipea sem |||: 7 


Wielki wybór rzeczy stósownych na po- 
darki gwiazdowe, 


Reparacye zegarmistrzowskie zło- 


tnicze. wyzonuje się szybko, akuratnie 
tanio! i 


Rzadko tanie 


są moje palone kawy: 


Najpiękniejsza mieszanka Guatemala funt 1,20 m., 
Jawa i Guatemala 


lt. G: 


i » 1,40 m, 
Jawa i Ceylon 1,60 m. 
Najpiękniejsza mięszanka Menado 7250) m., 
Menado i Neilgherry " 180 m 
Szlachetna Menado 3 2,00 m. 
tańsze gatunki po 80, 90, 1 m.i 1,10 za funt. 


Hurtowny handel towarów kolonialnych 


Warszawska ulica 67 i Olsztynkowa 1. 


Pawel HIRSCHBERG, 


Na nadchodzące Swięta Bożego Narodzenia 
„polecani: 


Najlepsze migdały marcepanowe z: funt 1.00 i 1,20 Mrk- 
najlepszy puder rafinadowy, miód, orzechy Lambert, St. Giovanni, Para i ko- 


kosowe, franęuskie orzechy Marbot i rumuńskie, 
Figi, daktyle, migdały w łupinach, redzynki, »ułtanki, winogrona Almeria. 
Najlepsze czekolady Pb. Suchard i Braci Stollwerk, 
PEF Katarzynki, Brukowce, pierniki, miodownik, orzechy cukrowe "TE 
Hermanna Thomasa w Toruniu. 
Chińskie i rosyjskie herbaty, wanilę, świeczki na drzewka 
najlepsze palone kawy, zuakomitej dobroci, Kakes Laagnesa wdowy _ i Braci 
Stollwerck, 3 
najle>sze karmelki deserowe, konfitury i biskwitki gwiazdkowe. Królewieckie 
mareepany i konfekty do herbaty, 
cytronat, oranżeat, masę kakaową, owoce do obłożenia, wodę 
cytronową, niebieski mak, 
Með- Brunświekie warzywo w konserwach i kompot owocowy "JBG. 
Seidla warzywa Suszone w woreczkach pargaminowych, 
Speczylnośćs astrachańeki kawiar tylko najlepszej dobroci. 


Pawei Hirschberg, 


hand 31 towarów kolonialnych i delikatesów, 
ulica Warszawska 64. i ul. Olsztynkowa 1. 


tę 00 MANIA 


polecam. Wełnw z połyskiem 
we wszystkich kolorach paczka 
150 M, -- szara i czarna 
wełna purzka 0,50 M. dalej są 


per! 
różową, 


BE drodze 4 ()lsztyna 
do Zazdrości znalezione we 


środę woreczek z pieniędzmi. 
Kto zgubił niech się zgłosi do 
J. Czarneckiego w Nowych 
Butrynach. 


żucnów. 


do dostania po najtańszych ca- 
nach garny i bawłena do 
dziania. Przy tej sposobności 
polecam mój skład towarów 
manufakturowych,  konfekcyi 
damskiej i męskiej i skladu ko- 


Olsztyn, uł. Prosta. 


Druk i nakład Seweryna Fienieżnego w Olsztynie (Allenstein O-Pr.) 


- poleca się 


Do wykonywania wszelkich 
robót piśmiennych, jak pisa» 
nia skarg, podań, wnio- 

sków itd. ` 


F Pohl; 


ulica Dolna Kościelna nr. 11, o- 


‘L. Hirschfeld F bot drukarni „Oaz. Olsztyńskiej." 


